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Reklamacye sa wolne od opłaty pocztowej. 


PRZEGL AM. 
Monarchya austryacka. — Hiszpania, — Anglia. — Francya. 
— Włochy. — Niemce. — Dania. — Rosya. — Księztwa Naddu- 
najskie. — Z teatru wojny. — Doniesienia z ostatniej poczty. — 
Wiadomości handlowe. — Kronika. 


MONARCHYA AUSTRYACKA. 
Sprawy krajowe. 


(Wykaz fundaszu na budowe kościoła w Wiedniu.) 

Według ostatniego, ogółowego wykazu funduszu na wybudo- 
wanie kościoła w Wiódniu, ogłoszonego przez niższą austryacką 
buchhalteryę państwa w Wiódeńskiej Gazecie z 19. sierpnia było po 
koniec lipca 1854: 

W krajowej głównej kasie jako funduszowej 
kasie na wybudowanie w zasobie . . . . . 

W c. k. centralnej kasie państwa uprocento- 
wane inoks kona 6... . . „a . . . 1192.812 G 


Razem w obu kasach . „ 1,195.340 51%, 

W tej sumie są objęte owe 36.145 złr. 47 kr. złr, kr. 
które wpłynęły ze sprzedania na giełdzie nadesła- 
nych składek w złocie, śrebrze i zagranicznych pa- 


złr. kr. 
2528 451), 


pierach. 
W subskrybowanych składkach było jeszcze 
zaległe + ssa ` + + « « 1332A 81 


Suma ofiar w gotowych pieniądzach . . . 

W papićrach długu państwa i osób prywatnych 
ofiarowali różni dawcy i złożyli w krajowej głównej 
o "7 us ANETTE 07.0 32.922 40 

Prócz tego złożono na fundusz wybudowania kościoła osobne 
ofiary w różnych przedmiotach i daninach tn natura, które w buch- 
halteryi państwa są należycie zapisane i w swoim czasie będą użyte, 
jeżeli potąd nie są podjęte. . 

Dochód tego majatku na wybudowanie kościoła składał się 
prócz procentów od wymienionych powyżej papierów długu państwa 
i osób prywatnych z uprocentowania po 4%/, sumy deponowanej w 
centralnej kasie państwa. Te procenta wynosiły wprawdzie już po 
koniec lipca b. r. 44.018 złr. 233/, kr., które doliczone do depono- 
wanego kapitału, są zawarte w powyższej sumie 1,192.512 złr. 61/, 
kr. Dla przysporzenia jednak korzyści, które Cesarz Jego Mość ra- 
czył połączyć z pożyczką narodową, owemu głównemu kapitałowi 
funduszu na wybudowanie kościoła, który nateraz nie będzie obró- 
cony na wydatki, a przeto przez dłuższy czas może być korzystnie 
ulokowany, postanowił jednomyślnie komitet obradujący pod prezy- 
dencyą Jego cesarzewicz. Mości najdostojniejszego Arcyksięcia Fer- 
dynanda Maxymiliana, przyczynić się przy narodowej pożyczee z fun- 
duszu wybudowania kościoła jednym milionem reńskich. 


1,328.562 22/, 


Ponieważ z ulokowanych w tym zamiarze w złr. kr. 
centralnej kasie państwa pieniędzy w kwocie „ . 1,192.812 6%, 
a «o. w 27. . . . „age + 2 JUODO = 


więc pozostaje jeszcze . „ . « « « „ . 348.812 69 
Przeto majątek na wybudowanie kościoła składa się Z nastę- 

pujacych pozycyi: złr. kr. 
1. Udział w pożyczce narodowej . . „ „ . 1,000.000 — 
2. Ulokowana w kasie 


centralnej kwota . . . . 242812 złr. 61, kr, 
3. Zasób głównej kasy 

funduszu na wybudowanie ko- 

ścia. e 2. 27 2528 „ ABY, y 
4. Zaległe składki . 1838.221 „ 3l +» 


Razem SĘ 
5. Osobno ofiarowane papiéry długu państwa i 

osób prywatnych |. . © e 2 4 4 a e . e 32.922 40 
6. Oprócz tego wymienione powyżej osobno oliarowane przed- 
mioty i daniny in natura, które w części są bardzo kosztowne i 
według miernego kosztorysu bardzo znaczną sumę wynoszą. Przy- 
pominamy w tej mierze tylko ogłoszone w swoim czasie ofiary hra- 
biny Wiktoryi Keglewich, pana Moosbrugger, tudzież cesarskiej aka- 
demii sztuk wyzwołonych, z których każde zobowiązało się cały 


378.562 221, 


ołtarz wystawić, następnie ofiarę malowidła na ołtarz ze strony ro- | 


botnic cygarów w jednej z fabryk tutejszych, które z swego zarob- 
ku przeznaczyły na to 1000 złr., nakoniec wiele po części koszte- 
wnych rekwizytów kościelnych, równie przerzeczonych. 

4 sześciu tych pozycyi jest uprocentowana pierwsza po 5%, 
w srebrze, druga po 4%, a piąta po rozmaitej stopie procentowej, 
przezco ľundaszowi na wybudowanie kościoła jest zapewnione zna- 
czne powiększenie tak długo, aż pokąd kapitały powoli na wydatek 
obrócone nie będą. 

Według nadesłanych wiadomości biora bardze wielki udział 
architekci krajowi i zagraniczni w rozpisanym konkursie. Jeżeli wol- 
no wnosić z gorliwości, jaką obudziła odezwa, można się spodzie- 
wać po dzień 81, stycznia 1855 jako końca terminu konkursowego, 
nietylko wielkiej liczby planów, lecz także między niemi bardzo 
znacznych utworów jenialnych, 

(Poczta Wićdeńska. — Ksiażę Stirbey wyjechał. — Kolej żelazna w Galicyi. — 
Agent księcia Daniły odjechał.) 

Wicdeń, 29. września. Dziś zrana o godzinie 6. odjechał 
ztąd książę Slirbej, hospodar wołoski wraz z familia i w towarzy- 
stwie ©. k, konzula jeneralnepo i radźcy ministeryalnego Laurin pa- 
ropływem „Franciszek Karol“ na Dżurdzewo do Bukaresztu, gdzie 
stanać ma 2. października. 

— Rozpoczeta teraz budowa kolei żelaznej w Galicyi stanie 
się bardzo ważną dla handlu oryentalnego, zwłaszcza połączy się z 
czasem z przyszłą koleją żelazną mającą prowadzić z Bukowiny do 
Odessy. Kwestyę tę wzięto juź w ministeryum hadlu pod obrady. 

Adjutant księcia czernogórskiego p. Wieladinowie bawiący tu 
od niejakiego czasu w misyi szczególnej, odjechał dzis do Cetynii. 

(LloyQ.) 
(Poczta Wiedeńska. — Książę Metternich oczekiwany, — Wychodźcy bulgarscy wra- 
cują częściami. Syliswya stawia pomnik dia Mussa Baszy i pułkownika Gracha,) 

Wićdeń, 29, września. Książę Metternich zjechać tu ma 
dnia jutrzejszego wieczornym pociągiem kolei północnej z dobr 
swych w Czechach, gdzie przez lato przebywał. 

— Z Dźurdżewa donoszą z 19. września, że znaczna część 
włościan bułgarskich, którzy po odsieczy Sylistryi wyszli z Rosya- 
nami do Bessarabii, wróciła do dawnych swych siedzib, 

— Mieszkańcy sylistryjscy stawiają pomnik bohaterskiemu ko- 
mendautowi tej twierdzy Mussa Baszy i jego przybocznemu dowódź- 
cy pułkownikowi Grachowi. (Lloyd.) 

(Rezydent amerykuńiski składa listy wierzytelne.) 

Wiedeń, 30. września. Dotychczasowy pełnomocnik Zjedno- 
czonych Stanów północnej Ameryki p. Henryk Jacksón mianowany 
ministeryalnym rezydentem, miał dnia 28. b. m. zaszczyt doręczyć 


Jego c. k, Apostolskiej Mości swe pismo wierzytelne. (W. Z.) 
Hiszpania. 
(Poczta Madrycka, — Rozwiązanie junt w Gallicyi. — Cudzoziemców niektórych 
wydalają.) 


Madryt, 18. września. Nakazano rozwiązanie juat w Ko- 
runnie, Lugo i Orense, bo zaprowadziły centralną juntę dla Gallicyi, 
Zresztą panowała największa spokojność. 

Kilku cudzoziemców otrzymało rozkaz opuścić Madryt, a nie- 
których z nich wywieziono za granicę do Portugalii. „Espana“ 
wspomina o odjeździe różnych emigrantów z Londynu do Madrytu 
z paszportami ambasady pewnego „mocarstwa“, które z Hiszpanią 
nie bardzo jest w przyjaźni, rozumić przezto ambasadę Ameryki 
północnej. Na margrabię Albaida (Orense) wydano rozkaz areszta- 
cyi. Ogłoszono stanowcze mianowanie jenerała Zabala jeneralnym ka- 
pitanem Madrytu, gdyż jenerał San Miguel ma być inspektorem gwar- 
dyi narodowej. -- Obradująca junta w Walencyi zastanowiła swe 

a: 
czynności, 
Anglia. 
(Depesza lorda Raglan.) 

Londyn, 25. września, Wszystkie poranne dzienniki otrzy- 
mały od ministra wojny księcia Newcastle następujące uwiadomienie: 

„Książę Newcastle otrzymał dziś późno wieczór wiadomości, 
które będą pożądane wielu familiom oczekującym z tęsknotą i upra- 
gnieniem wiadomości z Oryentu o szczęśliwem wylądowaniu ukocha- 
nych osób. Podaje przeto następującą depeszę lorda Raglan do wia- 
domości publicznej : 

16. września. Sprzymierzone armie stanęły na miejscu wyla- 
dowania w poblizu starego Fortu w 450 północnej szerokości, ze 
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świtem dnia 14go, a nim noc nadeszła, wysadziły prawie cała pie- ? ślonej podstawy” przyszłego pokoju wstrzymać się od wyraźnej pro- 


chotę i część artyleryi szczęśliwie na ląd. Dnia 15go utrudnione 
było znacznie dalsze wyładowanie dla, nieco wzhurzenego morza, 
jednak i w tym dniu wylądowała część wojska, a usiłowania floty 


pod bezpośrednim rozkazem kontre-admirała Sir Edmunda Lyons. 


wzbudziły podziwienie całej armii i były rzeczywiście wyższe nad 
wszelkie pochwały. Dnia tógo było morze ciągle niespokojne, mimo 
to odbyło się z największą szybkością wylądowanie koni i pakunku. 

(Stary Fort leży około 30 ang. mił na północ od Sehastopolu 


i blisko 20 ang. mil na południe od Eupatoryi)*. (W. Z.) 
Francya. 
(Poczta Paryska. — Jen. Espinasse wraca do Konstantynopola. — Expedycya bałtycka 
wraca częściowo. — Przemysł i handel ucierpiał w tym roku.) 


Paryż, 24. września. Jenerał Espinasse, adjutant Cesarza, 
odjechał dziś z powrotem do Konstantynopola. 

Parowa fregata „Asmodee* zawinęła do Cherbourga z woj- 
skiem expedycyjnem z morza Bałtyckiego. Również inne okreta, 
które odpłynęły z wojskiem z morza Bałtyckiego, są spodziewane w 
Cherbourgu; wprawdzie nie tak prędko, bo są żaglowe. W kilku 
departamentach północnych zaszły zbiegowiska, że chléb podrożał. 

Przemysł nie idzie. W niektórych fabrykach pracują już wpra- 
wdzie na przyszła wystawę przemysłową, ale te roboty zatrudniają 
tylko bardzo mało robotników. Export towarów ustał, i wielka część 
robotników niema nic do czynienia. W głebi Francyi poustawały 
także fabryki w znacznej części. Największą stratę ponoszą wyro- 
bnie zbytkowe, a przedewszystkiem jubilierskie, które jak wiadomo, 
bardzo wiele swych artykułów do Mosyi exportowały. Również i 
handel artykułów drobiazgowych podupadł bardzo w Paryżu. Bogaci 
kupcy z zagranicy wcale nie przybyli tego roku, a Amerykanie, któ- 
rzy przedtem co lata Paryż odwiedzali, w tym roku ani się pokazali. 


(K. Z.) 
(Trosktiwość Cesarza o wygodę żołnierza. — Pożar teatru w Boulogne. — Książę 
Poniatowski otrzymał naturalizacyc we Francyi. — Zastepstwo Moskanii.) 


Paryż, 25. września. „Monitor“ donosi z Boulogne z dnia 
26, b. m, że Cesarz zawsze osobiście się przekonywał, jak daleko 
postępuja roboty około obozu; dla ochronienia żołnierza w czasie 
słoty stawiają baraki. — Wspomniany już pożar w teatrze wybuchł 
około południa i rozszerzył się bardzo prędko; prawie równocześnie 
wybuchł płomień z wszystkich otworów. Pomimo spiesznej pomocy 
i połączonych usiłowań wojska i pompierów, których gorliwość je- 
szcze podniecona była obecnością Cesarza, niepowiodło się dla gwał- 
townego wiatru przytłamić pożaru; poprzestano więc na ocaleniu 
pobliskich domów. Teatr cały zgorzał, tylko nagie mury zostały. 
Dwóch strzelców odniosło rany w nogi. Cesarz był przeszło dwie 
godzin na pogorzelisku i odjechał dopiero, gdy już nie było żadne- 
go niebezpieczeństwa. 

Książę Poniatowski, otrzymawszy wielką naturalizacyę, ma być 
mianowany senatorem. Pogłoska, że na jego dawniejsze miejsce ksią- 
zę Castigliano ma być mianowany ambasadorem toskańskim, zdaje 
się być bezzasadna, Sądzą raczej, że dotychczasowy sekretarz am- 
basady margrabia Tanay de Nerli zrazu prowizorycznie, później zaś 
stale zostanie jako chargé d'affaires dworu toskańskiego w Paryżu. 
Ta pogłoska jest zapewne w związku z dawniejszą, że nadal tylko 
pełnomocnicy reprezentować będą Toskanię. (W. Z.) 

Wkochy. 

Kolońska Gazeta pisze: Niepowiodło sie dotąd rządowi fran- 
cuskiemu zagodzić sprawy między księciem Monaco a Sardynią. — 
Książę założył warunki niepodobne; za dwa miasta już przedtem do 
Piemontu wcielone domaga się spłaty 4,000.000 fr., albo rocznego 
dochodu 200,000 fr., a zaś o zupełnem odstąpieniu księstwa wcale 
niemyśli. P. Drouin de IHuys nietraci jednak nadzici. Ale bajką ma 
być pogłoska o sprzedaży księstwa Monaco Amerykanom. 

(Przedsiębierstwo toskańskie osuszenia jezior i hagnisk.) 

Kloreneya, 21. września. Na dniu 16. b. m. odbyło się 
uroczyste założenie kamienia węgielnego do wielkiego dzieła dreno- 
wania, którem zamierzono wysuszyć jezioro i bagna pod Bientiną po- 
niżej rzeki Arno. Jch królewicz. Mości, Wielki książę i następca 
tronu byli ze znaczną świtą obecni na tej ceremenii, której kościelny 
obrzed celebrował przewielebny Monsignor della Fanteria, jeneralny 
wikaryusz dyecezyi pizońskiej. Pan Manetti, inżynier i dyrektor tych 
budowli, który też ułożył cały plan na to i prezydent ministrów 
Baldasseroni, mieli przy tej sposobności stosowne przemowy, w któ- 
rych szczególnie zwracali uwage na niezmierną ważność tego przed- 
sięwzięcia dla Toskanii. (Abb. W. Z.) 

Niemce. 
(Depesza okólna Jego Excel. hr. Buol ddto. 14. września 185%. — Dokończenie.j 
Obacz Na 225. G. L.) 

Wychodząc z tych uwag zaproponowaliśmy gabinetowi Berliń- 
skiemu, ażeby zgromadzeniu związkowemu przedłożył przez obu- 
stronnych reprezentantów depeszę do księcia Gorczakowa ze spólną 
deklaracya w tej myśli, że — chociaż po ewakuacyi księstw poło- 
żenie rzeczy niewymaga teraz niezwłocznego rozwinięcia zbrojnej 
siły związku — daje jednak powód do stwierdzenia, że wszelka 
obawa zamachu ze strony Rosyi na terytoryum Austryi powołałaby 
rządy połaczone przymierzem z d. 20. kwietnia do spólnej obrony. 

Moglibyśmy zresztą ze względu na to, by w obec związku nie 
wnosić kwestyi o różnicy w stanowisku Austryii Prus, co do okre- 


pozycyi względem przyjęcia czterech punktów — w całej objętości 
przyjętego z naszej strony zobowiązania, Zdawałoby się nam (rzecza 
wielce pożadaną, ażeby Prusy, których stanowisko europejskie opie- 
rało się zawsze na równej z naszem podstawie, stanęły także w 
kwestyi rękojmi na zupełnie równej linii i ażeby to nastapiło także 
ze strony całego związku. Tymczasem popierały Prusy ze swej strony 
gorliwie w Pętersburgu przyjęcie czterech punktów i z zaspokoje- 
niem powzięliśmy jeszcze z najnowszych komunikacyi gabinetu Ber- 
lińskiego, że Jego Mość król nieprzyjmując zobowiązania de zbroj- 
nego spółdziałania przeciw Rosyi — zobowiązanie nieistniejące ró- 
wnież dla Austryi — chce jednak i nadal użyczyć czterem punktom 
swego poparcia moralnego i oświadczył się w tym samym duchu 
także w obec innycli uczestników konferencyi Wićdeńskiej, Na po- 
parcie dzieła pokoju na podstawach, jakie mu względem nas za wa- 
runek służa, możemy przeto liczyć także ze strony Prus i z słu- 
sznem zaufaniem wyglądamy pod tym względem wypadku obrad w 
gronie naszych sprzymierzonych, Będąc zupełnie przekonani, że 
wpływem naszym na uchwalenie punktów uznanych z naszej strony 
wraz z Francyą i Anglią za warunek wszelkiego pokoju, uwzględni- 
liśmy z naszym własnym interesem także interes Niemiec, gdy pun- 
kta te popierają w cześci szczególnie interes Niemiec, w niczem mu 
się niesprzeciwiając, musimy przywiązywać wielką wagę do tego i 
uważać za rzecz odpowiednią godności związku, ażeby nietylko wy- 
rzekł zupełne uznanie naszego postępowania, lecz żeby się także 
przyłączył do usiłowań sprowadzić pokój na owych podstawach, 
swym głosem, a w razie stósownym czynem swoim. 

Żądane rękojmie częścią nastręczają przyszłym układom po- 
trzebne pole działania, częścią wyrażają z wszelką pewnością, co 
mianowicie dla Niemiec jest nieodzownem, Jeżli zaś związek przy 
zupełnem potwierdzeniu czterech punktów chce robić różnicę między 
europejskim interesem w ogóle i niemieckim w szczególności, w ten 
sposób, że się oświadczy szczególnie za warunkami odnośnemi do 
ostatniego, a mianowicie za ustaniem dotychczasowych stosunków 
opiekuńczych w księstwach naddunajskich i za wolnością handlu na 
Dunaju, to i takiemu traktowaniu sprawy niesprzeciwialibyśmy się 
w istocie. 

Chciej pan niniejszy okółnik wraz z allegatami przedłożyć rzą- 
dowi, przy którym pan masz zaszczyt być szawierzytelnionym. — 
Chwila obecna przedstawi się pewnie kaźdemu rządowi niemieckiemu 
ważną i znaczącą i obudzi w nim Życzenie przyczynić się swym 
głosem do tego, ażeby powziąć się mające uchwały ustaliły stano- 
wisko związku na zewnątrz, tudzież zaufanie między jego członka- 
mi. Będzie nam bardzo przyjemnie, jeźli nam pan będziesz mógł 
jaknajprędzej donieść, że polecona panu komanikacya znalazła uprzej- 
me przyjęcie. 

Przyjmij pan itd. 

Wićdeń, 14. września 1854. Hrabia Buol. 

(Rezerwy wojsk Prusy rozpuszczają.) 

Berlin, 27. września. Wczoraj rozpuszczono rezerwy kor- 
pusu gwardyi do prowincyi Szlązka i Poznania, dziś rozpuszczają 
rezerwy z prowincyi Prus. Do zachodnich prowincyi wysełają tych 
żołnierzy osobnemi transportami na kolei żelaznej. Tę wiadomość 
podaje W. Pr. Ztg. z następującą uwaga: 

Przedtem była jak wiadomo pogłoska, że dla przygodnej mo- 
bilizacyi wojska, rezerwy niebędą rozpuszczone; terażniejsze rozpo= 
rządzenie dowodzi, że obecnie rząd niemyśli o mobilizacyi. 


(Abbld. W. Z.) 


(W. Z.) 


Dania. 
(Sprawa sukcesyi korony duńskiej.) 

Kopenhaga, 26. września. 0 pogłosce, jakoby względem 
zmodyfikowania sukcesyi duńskiej korony rozpocząć się miały wkrótce 
negocyacye dyplomatyczne między wielkiemi mocarstwami, wspomina 
Dagbladet w sposób następujący : 

„Możemy za to zaręczyć , że kwestya ta wniesiona była nie- 
dawno do ministeryum spraw zewnętrznych przez reprezentanta je- 


dnego z wislkich mocarstw zachodnich. O rezultacie wszakże nic 
jeszcze potąd niewiadomo. (Abbt, W. Z.) 


itosya. 

(Warszawa spodziewa się przybycia Cesarza, » pewnościa oczekuje Następcy tronu. — 
Gwardye się zbłitwją. — Ku Nadwiślu wyprawiają wojska, — Odmiany w komendach.) 

Warsiawa, 24. września, Wieść o blizkiem tu przybyciu 
J. M. Cesarza nabiera większego znów od dni kilku prawdo-podo- 
bieństwa, zwłaszcza od przyjazdu jenerał-adjutanta hrabi Orłowa 
(którego żona i syn dawniej tu juz zjechali) i cesarskiego lekarza 
przybocznego, tajnego radźcy dra. Mandl z Petersburga. Lecz cho- 
ciaż przyjazd J M. Cesarza do Warszawy jeszcze wątpliwy, za to 
tem pewniej spodziewają sie przybycia J. cesarzewicz. M. w. księcia 
i następcy tronu Jak wiadomo, są też i gwardye cesarskie już w 
pochodzie do Poski, i słychać z pewnością, że pierwsza i druga 
dywizya gwardyi stanie najprzód załogą w Warszawie, gdy tymcza- 
sem trzecią odkomenderowano do Rewla. Następca tronu w charak- 
terze swym jeneriła komenderującego gwardya i grenadyerami bẹ- 
dzie mieć ze sztalem jeneralnym główną swą kwaterę w Warsza- 
wie i poczyniono już w tej mierze wszelkie przygotowania, 

Od kilku dni przewożą koleją żelazna w okolice Krakowa pułki 
grenadyerskie stojące tu potąd załogą. Niektóre z tych pułków po- 
zostaną wszakże blizej Warszawy, a mianowicie pułk 18. odjeżdża 
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dziś do Łowicza. W wyższych stopniach wojskowych zaszły znów 
znaczne zmiany. I tak powołano do Petersburga dotychczasowego 
jenerała komenderującego korpusem grenadyerów , jenerał-adjutanta 
Marawiewa, i zapewne oddana mu będzie komenda w Finlandyi. — 
Jaką posadę otrzyma naówczas jenerał Rokassowski, dotychczasowy 
komendant Fiułandyi, o tem niema jeszcze nic pewnego. W miejsce 
Murawiewa mianowano szefem korpusu grenadyerów jenerał-poru- 
cznika Mollera, dotychczasowego komendanta drugiej dywizyi gwar- 
dyi. Dalej oddano komendę artyleryi 2go korpusu pieszego powie- 
rzona potad tymczasowo jenerał-majorowi Kastorskiemu (którego 
teraz przeniesiono do jego właściwy brygady w armii bessarabskiej) 
jenerałowi artyleryi Drake z korpusu grenadyerów, a jenerała od 
saperów, Jermołowa, mianowano komendantem cytadeli warszawskiej 
w miejsce jenerała Szytowa, (A. B. W. Z.) 


Basiestwa Waddumnajskie. 
(Urzadzenie grenadyerów przy pułkach w Bukareszcie.) 

Z Bukaresztu donoszą z 16. września do Allg. Z. „Dnia 
dzisiejszego wkroczyły tu cztery kompanie rezerwowych z austrya- 
ckiego pułku pieszego w, księcia Konstantego (Deutsch - Böhmen). 
Zaraz po ich przybyciu urządzi pułk swoje bataliony grenadyerów, 
a to w ten sposób, że cztery bataliony tegoż pułku oddadzą do ba- 
talionu grenadyerów swoje skrzydłowe czyli grenadyerskie kompa- 
nie, zaczem batalion grenadyerów liczyć będzie cztery kompanii, gdy 
tymczasem inne bataliony pułkowe składać się mają z 6ciu kompa- 
nii, Wspomnione cztery kompanie rezerwowe przeznaczone są do 
zastąpienia batalionom ubytku kompanii grenadyerskich. A że bata- 
lion piąty zostaje w okręgach werbunkowych pułków austeyackich 
z przeznaczeniem batalionów rezerwowych, a oprócz tego formują 
nowe bataliony grenadyerskie przy wszystkich pułkach, przeto pułki 
te liczyć teraz będa po sześć batalienów. Siła wojskowa jednego 
batalionu wynosi 1200 ludzi, batalionu grenadyerskiego zaś tylko 
800, zaczem też etat jednego pułku liczyć będzie przeszło 6000 
żołnierza i w porównaniu z podobnym stosunkiem innych armii sta- 
nowi siłę całej brygady wojskowej. łatwość tej organizacyi nowej 
w czasach prawie wojennych świadczy o wewnętrznym organizmie 
i sile żywotnej armii austryackiej, gdyż w niewielu dniach zdołano 
uformować tyle dzielnych batalionów i powstałe ztad luki zapełnić 
wkrótce dobrze wyuczonym żołnierzem.“ (Abbl. W. Z.) 


7 teatru wojny. 


(Zastępy księcia Menżykowa w Krymie. — Wojska tureckie ida do Kustendżi i Warny. 
— FZM. Hess wyjedzie do Wiednia. — Sprzymierzeni zaopatruja dolny Dunaj w statki 
płytkie.) 

Wiedeń, 29. września. ZŁloyd zawiera następujące wiado- 
mości z Krymu: Książę Menżykow zajął z początku pozycye nad 
rzeka Almą, która na północy od przylądka Lukul wpada w morze. 
Po wyladowaniu jednak wojsk sprzymierzonych obawiając się dru- 
giego wylądowania z przeciwnej strony, widział się spowodowanym 
cofnąć się nad brzegi rzeki Belbek, gdzie potąd jeszcze stoi i gdzie 
zapewne przyjdzie do bitwy, Ujście rzeki Belbek znajduje się tylko 
dwie mile od Sebastopola. Sprzymierzeni zostawili 500 żołnierzy 
na załodze w Kupatoryi i fortyfikują to miejsce. Mieszkańcy poma- 
gaja przy fortyfikacyi, © obrotach wojennych floty sprzymierzonej 
na czaruem morzu, donoszą, że okręta opatrzone działami najwię- 
kszego kalibru i bombami stanęły naprzeciw latarni morskiej, gdzie 
ląd tak nisko leży i tak łatwo jest przystępny, że Rosyanie w tem 
miejscu założyli cztery oszańcowane obozy. 

Telegraficzne doniesienia na Bukareszt donoszą z Ruszczuku z 
dnia 24, września, że 14.000 wojska tureckiego wyruszyło z Syli- 
stryi do Kustendzi a 10.000 z Ruszczuku do Warny, gdzie mają 
wsiąść na okręta. Wojska tureckie, które stały w Wołoszczyźnie, 
przeszły na wszystkich punktach za Dunaj, z wyjątkiem tylko Ibrai- 
łowa i Gałacza. 

Z Bukaresztu donoszą pod dniem 24. września, że dotychcza- 
sowy turecki komendant miasta Sadik Basza (Czajkowski) złożył 
urzędowanie a c. k. jenerał-major Popovich objął komendę miasta, Na- 
czelny komendant armii FZM. Hess zabawi tylko krótki czas w Bu- 
kareszcie. Dnia 2%, rano wyjedzie do Dżurdzewa a ztamtąd sta- 
tkiem parowym powróci do Wiednia. 

Z Suleny donoszą: Dnia 18. września przybył tu angielski pa- 
ropływ śrubowy „Arrow.“ Ten paropływ zbudowano umyślnie dla 
żeglugi na płytkich miejscach Dunaju i opatrzono go w działa. 
Wkrótce ma tu przybyć kilka paropływów na ten sposób zbudowa- 
nych. W Sulinie stoją dwa angielskich i dwa francuskich okrętów 
wojennych, a na lewym brzegu ujścia Dunaju sypią ogromne szańce. 
Najbliższe forpoczty rosyjskie stoją pod Kisla i nuieprzeszkadzają 
wcale robotom fortyfikacyjnym wojsk sprzymierzonych, 

(Constitutionnel pomyślnie wróży Sprzymierzonym.) 

O domniemanych obrotach wysadzonego na ląd w Krymie an- 
gielsko-francuskiego wojska czytamy w Constitutionnel: 

Fxpedycyjne wojsko idące wybrzeżem będzie musiało przebyć 
cztery małe rzeki, nim się dostanie do małej morskiej odnogi w pół- 
nocnej stronie Sebastopola. Zasłania je kraj okryty lasem i górzy- 
sty, zato ma drwa i wodę do picia, czego właśnie niedostaje armii 
posawającej się w głąb kraju. R 

Rzeki te są: Bułganak, Alma, Kacza, Belbek. Przeprawiwszy 
się przez tę*ostatnia rzekę, staje się naprzeciw fortecy północnej i 
fortecy Konstantyna. Forteca północna jest silną fortyfikacyą, którą 


zapewne będzie potrzeba atakować według wszelkich reguł sztuki 
wojennej. Co się tyczy fortecy Konstantyna, po wypadkach w Bo- 
marsundzie można się spodziewać, że żwawem natarciem ze strony 
morza może być zdobytą. A po opanoweniu tych dwóch fortec i 

Sebastopol się nie ostoi, + 

W obec nieprzyjaciela, który zdoła bronić każdej piędzi ziemi, 
możnaby sadzić, że jest trudny pochód miedzy punktem wysadzenia 
na ląd żołnierzy i Sebastopolem; jednakże z wyrazów marszałka 
Saint-Arnaud i lorda Raglan w depeszach do Omera Baszy mozna 
wnosić, że jenerałowie nie spodziewają sie wielkiego oporu za swem 
przybyciem przed ową wielką twierdze.“ 

(Doniesienia z Kaukazu. — Szamil zabiera posiadaczy ziemskich w niewole. — Woj- 
ska expedycyjne laduja bez oporu.) 

Wiedeń, 30. września. Według ostatnich wiadomości z azy- 
atyckiego teatru wojny sięgających po dzień 17. września, koncen- 
trują się Rosyanie pod Tyflis, Zachodzi pytanie czyli Rosyanie po- 
mimo wszelkich usiłowań zdołają wstrzymać w górach natarczyweść 
Szamyla, zwłaszcza że armia turecka stojąca znowu na stopie bojo- 
wej silnie popiera obroty Czeczeńców. Dotychczas obsadził Szamyl 
więcej jak 400 wsi rosyjskich. Rosyjscy osadnicy uciekają na 
wszystkie strony. Około 800 osób między temi wielu posiadaczy 
ziemskich zabrał Szamyl w niewolę. 

Telegraficzna depesza z Konstantynopola z dnia 21. września 
donosi: Ostatni oddział wojsk expedycyjnych wylądował dnia 18. 
września w Calamitabag, niedoznawszy żadnego oporu ze strony Ro- 
syan. Pojmano gońca wysłanego od księcia Menżykowa. W Seba- 
stopolu sroży się strasznie cholera, Dnia 19. idą wojska sprzymie- 
rzone na Sebastopol. Zażądano posiłków; jakoż jeszcze dnia 19, 
odpłynęło kilka oddziałów z Konstantynopola do Krymu. CLL.) 


Moniesienia z ostatniej poczty. 


Wiedeń, 1. października. it. kor. austr. pisze: Donoszą 
nam z Odesy z d. 22 września: Ostatnia poczta z Symferopola nie 
przywiozła już żadnego listu z Kupatoryi. Uwiadomiony o zajeciu 
tego miasta przez wojska angielsko-francuskie wyruszył jenerał Cho- 
mutow dowodzący w Kertczu w 6000 piechoty i z pułkiem koza- 
ków do Symferopolu, by tę stolicę prowincyi zabezpieczyć ile mo- 
żności przed wtargnięciem nieprzyjacielskiego korpusu podjazdowego. 
Nie zapoznają tu trudności skoncentrowania wojsk ros. dyzlokowa- 
nych w Krymie na różnych punktach. Z drugiej zaś strony uwa- 
taja atak na Perekop prawie za niepodobny, gdyż pieszo można tam 
na kilka wiorst posunać się w morze, a woda nie sięga po wyżej 
kolan; zresztą leży to miejsce w oddaleniu blizko 80 wiostr od 
brzegu morza, a step w środku leżący składa się z samego piasku, 
gdzie niema ani roślinności ani wody do picia. Pod Sebastopolem 
stoi w dwóch obozach 25.000 wojska rozmaitego gatunku broni, za- 
łoga twierdzy liczy 16.000 wojska liniowego i cały korpus majtków 
flot morza czarnego. List prywatny z Krymu donosi, że komen- 
danci wojsk sprzymierzonych wydali proklamacyę do ludności, w 
której upominają ludność do zachowania spokojności i porządku, a 
podpalaczom grożą najsurowszemi karami. Wczoraj przybył tu ro- 
syjski parostatek wojenny „Taman“ pod banderą kwarantany; opuścił 
Sebastopol! przed trzema dniami; przywiózł czterech jeńców tureckich 
i miał zatopić dwa tureckie okręta (transportowe. Wyborny anthra- 
cyt (gatunek węgla kamiennego), którym palą na rosyjskich paro- 
statkach, wydaje bardzo lekki, przezroczystyisiwy dym, po którym 
ledwie można dostrzedz ich jazdę. 

Czerniowce, 1. października. Według doniesienia z Ode- 
sy z d, 25, b. m. odbyło się do d. 20. kilka walk, w których ar- 
tylerya flot sprzymierzonych brała także udział. Książę Menżykow 
opuścił pozycyę nad rzeką Almą i cofa się ku wzgórzom rzeki Kate 
cza, Jenerał Chomutow połączył swe wojska z siłą zbrojną księcia 
Menżykowa. 

Paryż, 1. października. Wczorajsza renta wieczorna 75, 
85, Monitor zawiera depeszę francuską z Terapii z d. 23., według 
której sprzymierzeni starli się d. 20. nad rzeką Almą z Rosyanami. 
Rosyanie zmuszeni do ucieczki (mis á la fuite) cofnęli się ku Seba- 
stopolowi, (L. k. a.) 


Wiadomosci handlowe. 


(Ceny targowe w obwodzie Sanockim.) 

Sanok , 22. września. Według doniesich handlowych poda- 
jemy średnie ceny zboża i innych foraliów, jakie były w pierwszej 
połowie września na targach w Sanoku, Dobromilu, Rymanowie i 
Dynowie: korzec pszenicy t0r.52k.—10r.24k,— 10r.48k.—1 1r.24k, ; 
żyta 9r.12k —Sr,48k.—8r.48k—9r,24k.; jęczmienia 0—8r,—6r.48k. 
—%w.; owsa 0—6r.—5r.36k.--6r.; hreczki w Dobromilu 10r.4Sk.; 
kartofli w Dynowie 2r.48k. Cetnar siana (—48k.— 0—48k. Sag 
drzewa twardego 4r.30k—ór.12k.—6r.—4r,, miękkiego 3r.24k— 
kr 12k —4r.48k.—2r.24k. Funt mięsa wołowego 5k.—4k.—4k.— 
4k.  Garniec okowity 2r,22k.—2r.36k.—2r.—ir.54k. mon. konw. 

(Targ Olomuniccki na woły). 

Olomuniee, 27. września. Na dzisiejszy targ przypędzono 
819 sztuk wołów, a mianowicie: Don Majer z Wolcza 82, Majer 
Klein z Lutowiska 75, Nüssen Düker z Galicyi 61, J. Grossmann z 
Zurawna 75, M. Vitriol z Liska 42, Karol Wlach z Itaussnitz 39, 
Itzig Zitrin z Mielca 31, M. Hefter z Żydaczowa 85, Dawid Pflan- 
zer z Gorlic 38, Dawid Gerger z Limanowa 24, Abr. Kłausenstock 
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z Nowego Sącza 38, Itzig Friedenberg z Sokołowa 32, Schulem 
Just z Osieka 38, a w mniejszych partyach 164. — Ceny spadły ta 
razą znacznie, a handel szedł zwawiej jak w zeszłym tygodniu. — 
W drodze sprzedali, a mianowicie w Boberku: Józef Bochnier z Sa- 
cza, a w mniejszych partyach 40; w Neutitschein Samnel Kriss z 
Żurawna 181 sztuk, Jzak Bardaf Ę Żurawna 121 sztuk; w mniej- 
szych partyach 45. W Lipniku sprzedał Lippa Gold z Zaw 32 
sztuk, Chaim Labower z Sącza 37, Dawid Bochnier z Żurawna 95, 
a pod Ołomuńcem „auf der Spiz* 53 sztuk. — Niesprzedane woły 
popędzili do Wiednia: Leiser Bril z Zurawna 217 sztuk, Józef Nagi 
ze Stanisławowa 120 sztuk i Jakób Grossmann z Żurawna 200 sztuk. 

Na targu Wiedeńskim było w tym tygodniu 3062 sztuk wo- 
łów, po większej części z Węgier, a za cetnar płacono, 48—53 r. 


w. w. — Na przyszły tydzień spodziewają się 1800 sztuk wołów 
galicyjskich. 
E R ĘĄ 
Kurs lwowski. 
p gotówką | towarem 
Dnia 3. października. złe. | kr. An Ra 
Dukat holenderski . . . . a . mon. konw. 5 25 5 28 
Dukat cesarski . . NME W n 5 29 5 32 
Półimperyał zł. rosyjski Co a -a OT = 9 27 9 30 
Rubel srebrny rosyjski . . > p ń 1 491 1 50% 
Talar pruski . G n " 1 4% 1 46 
Połski kurant i pięciozłotówka 5 5) = 1 19 1 20 
Galicyjskie listy zastawne za 100 zr. ņ " 86 — 86 24 
Galicyjskie Obligacye indem. . . .«. y n | 78 15 74 45 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie 


Dnia 3. października 1854. 


Kupiono prócz kuponów 100 po -. . « « «. « . . . m. 
Przedano „ ” TOORROM. T a o” F e y 
Dawano P Aoo WED o CO . M2, . «| g 
Żadano 5 zo IOO o 


Wiédeński kurs papierów. 


Dnia 30. września. w przecięciu 


Obligacye długu państwa. . . . 5% za sto 85 Mas 84 77 34 Sai SE 
detto z r. 1851 serya B.. . 5% K 
detto z r. 1853 2 wypłatą . 5% — — 
Obligacye długu państwa . 14750, 5 8 54 h 73 
detto detto dc „ 6% A — — 
detto z r. 1850 z wypłatą . 0% 5 — — 
detto detto detto - 3% 5 — = 
detto delto © JB WW |» = a 
Pożyczka z losami z r. 1834. » — — 
detto detto zr. 1839. = 1327 34 54 1323 
detto detto z r. 1854. n 9634 97 RCA 967% 97 
Obi. wićd. miejskiego banku . . . . 24% — A 
Obl. lomb. wen. pożyczki z r. 1860 . . 5% — — 
Obl. indemn. Niż. Austr. . . . . a.. 5% — = 
detto krajów koron. . . . . . . 5% 77 37 
Akcye bankowe . . . . . do — — 


Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . O. 
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 alr. 
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 złr. . . . 
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . . . 4 
Akcye kolei Budzińsko-Lincko- Gmundzkiej na 250 cał 258 258 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. 565 562 564 
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 złr. . . . . . 560 558 34 580 
Galicyjski listy zastawne po 4%, na 100 złr. . . . . . „. — 

Reniy Cmok- . « . . . . . dE 1700... 0. 2 1 ó — 


wićdcński kurs weksłów. 


ay, 17421, 1745 


Dnia 30. września. w przecięciu 
Amsterdam za 100 holl. złotych 97 97 1. 97 2 m. 
Augsburg za 100 złr. kur. . . o AUG WA 117%u80, 
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 241, fl. Ś 7% b 11643 m 
Genua za 300 lire nowe Piemont.. . . . . — 2m 
Hamburg za 100 Mark. Bank.  . . . . . . 86 AGE 861,2 m 
Lipsk za 100 talarów . . . . . . ... 2 — — 8 m. 
Liwurna za 300 lire toskań. . . . . . . . k- — 2m. 
Londyn za 1 funt sztrl. 11.23 22 21 20 11-21 2 m. 


Lyon za 300 franków . . . . . . . . , . — — 2m. 
Medyolan za 300 lire austr. >. ..... 114 14 1. — 2m. 
Marsylia za 300 franków 126 1%, 136%,2 m. 
Paryż za 300 franków . . 1361, 136%? m. 
Bukareszt za 1 złoty Para. . . ad . 0 E3650 2303105: 
Konstantynopol za 1 złoty Para. . . . . . = 31 T.8, 
Cesarskie dukaty . o JE ZIE s4E 5 — Agio. 
Ducaten ali marcor Poea a 223 Agio. 


Telegrafowany wiédeński kurs papierów i weksli. 
Dnia 3. października. 

Obligacye długu pei 5% 855/6; H4 Vo =; 494, —; 40%, z r. 1850 
TL; wylosowane 30, —; 21, . Losyz r. 1834 —; z. r. 1839 1333, Wied. 
miejsko bank. —. Akcye bank. 1265. Akcye kolei półn. 1770. Glozniekiej 
kolei żelaznej —.  Odenburgskie —. Budwejskie —. Dunajskiej żeglugi 
parowej 562. Lloyd 56314- Galic. 1 z. w Wiódniu —. Akcye niższo-austr, Towa- 
rzystwa eskomptowego 4 600 złr. 470 złr. 

Amsterdam I. 2. m. 96%. (area 117 1. 3. m. Genua — 1I. 2. m. Frank- 
furt 1157, l. 2. m. Hamburg 85! 1.2. m. Liwurna — l. 2. m. Londyn 11.17. 1 
3. 1. m. Medyolan 113% 1. Marsylia 1351, L Paryż 135% I. Bukareszt —. Kon- 
stantynopol —. Agio duk. ces. 21t4. Pożyczka z r. 1851 50% lt. A. —. 
it. B. —, Lomb. — - orig, indemn. Te Pożyczka z roku 1854 98345. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 3. października. 
Hr. Komorowski Adam, z Konotop. — HHv. Gołejewscy, Kornel i Tadeusz, 
z Derewacza. — Hr. Krasiński Piotr, z Rohatyna. — Hr. Komorowski Franc., 
z Sambora. — Hr. Stadnicki Edward, z Przemyśla. — Br. Stechow, król. prus. 
major, z Krakowa. — Br. Brickmann Franciszek, z Wołoszczy. — Br. Briick- 
mann Henryk, z Mainilz. — P. Kriegshaber Franciszek, z Złoczowa. 


Wyjechali ze Lwowa. 


Dnia 3. października. 


Hr Sternberg, c. k. jenerał-major, do Krakowa. — Hr. Ehrbach, e k. 
kapitan, do Krakowa. — Hr. Drohojowksi Kazimierz, do Balicy. — Br. Xodan, 
c. k. pułkownik, do Bartatowa. — PP. Hofmann, e. k. jenerał-major, do Kra- 
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kowa. — Lilienborn, c. k. jenerał-major, do Tarnopola. — Schanz, c k jene- 
rał-major, do Tarnopola. — Oliva, c. k. radca finans., do Rzeszowa. 


* Spostrzezenia meteorologiczne we Lwowie. 
Dnia 3. października. 
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Mh az YARO) 
TEATER. 
Dziś: Oper niem.: „Ernani.“ 


W piątek: 6. października przy znacznem ulepszeniu oświetlenia 
sceny i widowni: 


„Szklanka Wody.“ 
Wznowiona komedya z francuskiego P. M. E. Scribe w iu aktach 
(po raz pierwszy przedstawioną będzie w tłumaczeniu p. Stolzmun). 


O s o b j 
Królowa Anna . « +» « » sà’ . . JP. Chełchowska. 
Księżna . ESen . JPani Aszperger. 
Abigail . . * JPanna Kasprzycka. 
Lady Albermarle . ai . JPani Krzyżanowska. 
Lady Albercrombie . . . * . JPanna Targowska, 
Bolienbrock . 86 6 4 +» „ „JE. Binkowski, 
Margrabia de Torey e . . o ETSIT. 
Masheam ora 4» a. . JP. Wilkoszewski. 


Jeden z parlamentu + + . . . JP. Ulrych. 

Tompson? . . «+ e » > « . o aa JR) Mikulski. 

Mistrz ceremonii . JP. Urbański 
Lordowie — Pazie — scena w "Anglii w drugiej połowie 17. wieku. 
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z O R ANKA 


W odwzajemnieniu grzeczności admiralicyi angielskiej, która nowęmu o- 
krętowi liniowemu nadała nazwę „France,* otrzyma zostający teraz w budowie 
poropływ liniowy „Bretagne* o sile 1200 koni miano „Grande-Bretagne.* 

— W Marsylii podał się do dymisyi kapitan fregaty de Euers, który wal- 
czył jeszcze pod Navarinem, i ima zamiar poświęcić się stanowi duchownemu, 

— Tegoroczny połów pereł w Voigflandzie (w Saksonii) wypadł bardzo 
pomyślnie. W ogóle znaleziono 229 pereł, między tem 106 całkiem jasnych i 
przednich, +3 mniej jasnych, 30 piaszczystych i 30 nadpsutych. » 

—. Liczba rozwodów małżeńskich wzmogła się niezmiernie w Berlinie. — 
Roku zeszłego wynosiła 856, przed czlerma laty była o trzecią część mniejsza, 
a roku 1849 wynosiła tylko 63Ł. 

— Dziennik „Tribunoś donosi o zupełnem prawie zniszczeniu miasta Da- 
roca w Aragonii. Mieszkańce tamtejsi pozbawieni wszelkiego przytułku. Po- 
wódź straszliwa, w dziejach świata potąd nie zapamiętana przejęła trwoga mia- 
sto i okolicę tamtejszą. Ogromna masa wody, takzwana trąba morska szeroka 
do 300 stóp wylała się z góry na miasto i sprawiła straszną powódź Ludność 
ratowała się ucieczką na wzgórza przyległe, Jedna kompania z pułku Zamora, 
stojąca załoga w tem mieście wybawiła z narażeniem własnego życia wielu lu- 
dzi od śmierci i rozpędziła bandy łupiezców rabujących mieszkania opuszczone. 


KRONIKA. 


— Szef korpusu krajowych strzełców kantonu Turgowii, ogłosił następu- 
jący gończy list: Józef Mazzini, polityczny emigrant i były adwokat z Modeny, 
mający 46, a według innych doniesień 50 do 64 lat; smukły, wysoki wzrost; 
czarne, gęste włosy zaczynające siwieć; wysokie, wystające czoło; czarne, krza- 
czysle brwi; ciemno-brunalne, siwe, duże oczy, z wyrazem melancholii; tak 
zwany orli nos; duże (uśmiechające się) usta; duże z gruhemi dziąsłami zęby ; 
czarną, siwą brodę z wąskim a długim wąsem i tak zwaną bródką hiszpańska; 
kończaty podbródek; podłużną, pożółkią twarz chorowitą; specyalne jego zna- 
miona są: mówiąc, giestykuluje ustawicznie, pali często, najszczególniej cygaro, 
ma głęboko wklęsłe oczy; lekki, ale nieco pochylony chód; stosunkowo małe 
ręce i nogi; powierzchowność jego okazuje sprężystość i zamknięty tajemniczy 
charakter; mówi nieco z afektacyą dyalektem toskańskim i ma słaby głos; uży- 
ciem okularów i t. d. stara się często twarz odinieniać, W ostatnim czasie po- 
siadał trzy paszporty, lo jest jeden amerykański, opiewający na imię M. B. Phi- 
lipp, i dwa angielskie na imiona Lorenza i Martinelli. W razie przytrzymania, 
należy go przyaresztować i odstawić do niżej podpisanej władzy. Frauenfeld. 
Szef korpusu slrzelców krajowych. — Hanhard, kapitan. 


Przy dzisiejszej Gazecie Nr. 40. Itozmaitości. 


Główny Redaktor MF. Szrzeniawa Sar'iyni. 


Z c. k. galic. drukarni rsąadowej, 


